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B i u r o  B e d a k e y i  P r z e g l ą d u :  

w domu e. k. Towarzystwa Naukowego, 
Ulica Sławkowska. Nr. 282.

CENA:
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w Państw ie Austryackiem
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Dla zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczt.

PRZEDPDATją PR ZY JM U JĄ : 
Kaneellarya c. k. Towarzystwa auk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska, Nr. 2 8 *  
tudzież

Biuro Rp.dakcyi Przeglądu w domu powyż 
wymienionym, — oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.

') h e b ć  : Przypadek wysypki guziczkowej uważany i leczony w klinice chorób wenerycznych i skórnych oraz uwagi nad liie-
stósownością sztucznych podziałów dermatologicznych skreślił Dr. A ntoni .Rosner, docent, chorób skórnych i w enery­
cznych w Uniw. Jagieł. (Dokończenie.J — W ykaz statystyczny chorób w klinice lek. krak. leazonych od r. 1851 do 
1863 przez Dra Palę.clciego b. adjnnkta kliniki lekarskiój. (Ciąg dalszy). — P i ś m i e n n i c t w o  l e k a r s k i e  p o l s k i e .  
Zdroje Iwonickie po nowem ich urządzeniu i powtórnym rozbiorze chemicznym opisał pod względem lekarskim Dr. 
Jó ze f D ie tl  emer. prof. Uniw. Jag . (Ciąg dalszy.) — K o r e s p o  n d e n c y  a  z Krakowa. (Ciąg dalszy.) — W yciągi 
z pism lekarskich: Ląfont-G ouzi. .Przypadek śmierci przez stopniowe ustawanie czynności sercowej. — Spe.iu;er-Wells, 
i i i  przypadków leczonych wycięciem jajn ika. — Tripier. Gorzałka w krztuścu. — R o z m a i t o ś c i :  Ruch chorych 
w szpitalu starozakonnych krakowskim . — Cholera. — Zarządzenie ochronne od cholery w Krakowie.

PRZYPADEK WYSYPKI GUZICZKOWEJ 

nważany i leczony w  klinice chorób wenerycznych 

i skórnych oraz uwagi nad niestosownością sztu­

cznych podziałów dermatologicznych
skreślił

D r. A n t o n i R o sn e r

docent chorób skórnych i wenerycznych w Uniw. Jag .

(Dokończenie,)

A j t y o l o g i a  w naszym przypadku nie jes t  
wyjaśnioną. — Chory okazuje wprawdzie zmiany 
przypisywane zazwyczaj zołzom, pochodzi od ro­
dziców, którzy może byli dotknięci gruźlicą, ale 
przypuściwszy nawet obecnie zołzy, jako niewąt­
pliwe w naszym przypadku, to przecież zołzy nie 
przemawiałyby za wypryskiem, nie są bowiem je ­
dyną przyczyną wyprysku •— i nierównie częściej 
towarzyszą innym zmianom chorobowym skóry, 
j a k  np. pierzebnicom zołzowym (Lichen swofulo  
sorum) i liszajowi żrącemu (Lupa*). Nie upatruję

więc ani w formie, ani w sprawie chorobowćj, 
ani w przebiegu, ani tćż w ajtyologii nic takiego, 
coby mię skłonić miało, uważać wysypkę, w na­
szym przypadku za nieznaczną odmianę wypry­
sku ; tćm samóm prawem mógłbym j ą  uważać za 
odmianę łuszezu lub za odmianę pierzchnie zołzo­
wych (Lichen scrofnlosorum) ,  o ile bowiem wy 
sypka nasza zbliżona do w yprysku , o tyle tćż 
zbliżona do łuszezu. — Nie wahałbym się wpraw­
dzie umieścić tę wysypkę obok wyprysku prze- 
wdekłego, ale nie w towarzystwie świerzbu i świerz­
biączki, lecz obok innych wysypek zbliżonych do 
siebie pod względem przebiegu, ajtyologii, znacze­
nia dla organizmu i sprawy chorobowej, tj . obok 
łuszezu, — pierzchnie czemouyeh i zołzowych 
w znaczeniu, jak ie  B e b r a  p r z y p is u je  tym wysyp­
kom i obok łupieżu; byłoby to umieszczenie w j e ­
dnym rzędzie wysypek różnoksztaUnych wpraw­
dzie, ale spowinowaconych, i rząd taki możnaby 
nazwać zgodnie z panami H a r d y m  i R a z in e m , 

najlepszymi dermatologami fraucuzkimi, liszajem 
(dartre, Flephte), z tćm jednak zastrzeżeniem, że 
wysypkom należącym do tego rzędu liszajów nie 
przypisywałbym powstania z jakiegoś właściwego
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zakażenia krwi liszajow ego, zakażenia w spólnego  
tym w ysypkom , jak to właśnie PP H a r d y  i Ba- 
z in  uczynili. *' \

Co do n a zw y , za najw łaściw szą bym uważał ' 
L ich en , raz, że nazwa ta przyjętą jest dla w ysy- \ 
pek guziczkowych, a powtóre, że nic w dermatolo­
gii nie sprawia takiego zam ącenia, jak tworze- 
nie nowych nazwisk, których i tak aż nadto jest. ^

Przez to je d n a k ż e  wcale nie zam ierzam  p rzy ­
wrócić rodzinę pierzchnie (L ichen) zwolenników ?
W i l l a n a  ze w szystkiem i rodza jam i p ierzchnie ; 
aż nadto dobrze wiem, że p rzew ażna  część wszy- ?
stkich pierzchnie niezem innćm nie była, j a k  pro- j
s tą  odm ianą  w y p ry sk u ,  że rodzaj L ichen Iw id u s  S
pow sta je  z wynaczynieu ia  krwi w miejscu ograni- >
cz o u ó m , ale mimo to zostaje  pew na ilość wysy- l
pek guziczkowych, d la  k tórych nazw ę L ichen  zacho­
wać wypada, a  to d la  takich, które się rozpoczynają 
od guziczków litych, zrządzają, nas tępnie zgru- j
hienie, szorstkość,  suchość i łuszczenie skóry, 
sp raw ia ją  swędzenie i pow sta ją  z przyczyn we­
wnętrznych  z przebiegiem przewlekłym. N aw et \
H e b r a ,  któren się najwięcój przyczynił do obalę- 5

n ia  rodziny Lichen, nie mógł je j  zupełnie usunąć >
i zachow ał tę  nazw ę d la  dwóch w ysypek  L . exs. r. ;
i L, scrof., z k tórych pierwsza p raw ie  niczćm się ;
nie różni od wysypk i naszej pod w zględem  zmian )
chorobowych na skó rze ,  —  najebętn ić j policzył­
bym też tę  w ysypkę  do Lichen exsud. ruber, gdy- 1
by nie ta  okoliczność, że wszystkie  w ypadki Ł. 
eacs. rub. uw ażane  przez H e b r i j ,  a takich j e s t  14, <
śmierć dotkniętych sprow adziły ,  tak  iż zakończe­
nie niepomyślne uw ażać  można poniekąd  za ce- (
chę tej wysypki. - -  Do pierzchnie zołzowych ró­
wnież policzyć nie mogę w ysypki n a s z e j , a to 
z powodu tego, że się nie ogranicza do skóry  tu ­
łowia, a powtóre, że guziczki w naszym  przypadku  
nie ustawione są w groinadk.,  co właśnie cechuje 
pierzchnice zołzowe prof. H e b r y ,  w ypada  więc do 
dwóch is tniejących rodzajów pierzchnie H e b r y  do­
dać  trzeci Liclien exsudativus vulgaris.

R o k o w a n i a  o tyle je s t  dobre, o ile nie za 
g ra ż a  życ iu ,  dla przebiegu jednakow oż  przewie- \
kłego nie można w ysypki uw ażać za bezwzglę- ;
dnie łagodną.

L e c z e n i e .  W naszym przypadku  środki uży- j
w ane zazwyczaj przeciw w ypryskowi z ostrym ^

s k u tk i e m , j a k . Sapo v ir id ie  et oleum cadinum  nio 
dopisa ły  —  natom iast kąpie le  sia rczane nie w p ły ­
w a ją ce  pomyślnie n a  w y p ry s k ,  złagodziły  sw ę ­
dzenie, a  przez używ anie  Sol. Fowler i skó ra  w ra ­
ca ła  do prawidłowego stanu. W  dwóch innych 
p rzypadkach  pierzchnie zw yczajnych  ale og ran i­
czonych do tu łowia zaw sze z dobrym  skutk iem  
używ ałem  kąpieli  siarczanych i rozczynu F o w l e ­
r a  od 3 do 20 kropli dziennie.

O ile się te środki przyczyniły do usunięcia 
w y sy p k i ,  tego powiedzieć uie umiem, musiałbym 
wprzód k ilka  p rzypadków  leczyć cum aąua dest. 
i uw ażać p rzeb ieg  naturalny.

O siedzibie i spraw ie  anatomicznej trudno z do­
k ładnością  orzec —  na pierzchnice ludzie nie umie­
r a j ą ,  w y jąw szy  pierzchnice czerw one, a  za ży­
cia n iepodobna bez zezwolenia chorego wyciąć k a ­
w ałek  skóry  —  tyle j e d n a k  powiedzieć mogę, że 
w łuskach  badanych  pod m ikroskopem  nie zna le­
ziono grzybków, w ogóle nic prócz kom órek przy- 
sk ó rk o w y c h ; guziczki nie zaw ierały  wypociny p ły n ­
nej, po usunięciu p rzyskó rka  znaczne krwaw ienie  
powstało, a  p er analogiami z innemi pierzcknicami 
mianowicie pierzchnicami czerwonemi, m o ż n ab y s ię  
dom yśleć ,  że guziczki powstały  z pow iększenia  
brodaw ek.

WYKAZ STATYSTYCZNY 
chorób w klinice lekarskiej krakowskiej leczo­

nych od r. 1851 do 1863.
Przez

D ra  F a l ę c k ie d o

był. adjunkta kliniki lekarskiej.

Z i m n i c a  (M a la r ia ) .
(Ciąg dalszy.)

TA BLIC A  VI.

Z 221. chorych leczonych na zimnicę w klini­
ce prof. D i e t l a  'e rpiało poprzednio :
na  z i m n i c ę   179 (80-9°/o)

„ d u r z y c ę .............................................. 65 (29-4 „
„ nieżyt żo łądka  d ługotrw ały  . . 36 (16-2 „
„  zapalenie p ł u c ..................................24  (10-9 „
„ nieżyt oskrzeli d ługo trw ały  . . 17 (12-2 „

» ospę  17 (12*2 „
„ opuchlinę w o d n ą ............................13 (5-8 ,,



n a  z o ł z y .................................. • • . 14 (6 3%
I  odrę ■ ........................................................13 (5-8 „
„ oslry gościec stawów . . . .  11 (4.9 „
» k i ł ę ........................................................10 (4-5 „
„ zapalenie o p ł u c n y ................................ 9 (4-0 ,,

n o c z ó v v .............................8 (3 '6 „
„ bledn.cę ■ • • ....................... 8 (3-6 „
„ żółtaczkę  7 (3.1 „
„ białe upławy . . . . . . .  6 (2-7 „
„ p ł o n i c ę    (2-7 „
„ krwotok p ł u c n y  5 (2-2 „

a różS ...................................................  5 (2-2 „
„ c z e r w o n k ę . ............................................... 5 ^ -2  „
f  zapalenie g a r d ł a ....................................4 ^ -8  „
„ c h o l e r ę .................................................... 4 (198 „
„ zapalenie mózgu  3 (1-3 „
„ k r z y w ic ę .............................................  \ (0-4 „
„ złamanie k o ś c i ................................ 1 (0 4 „
„ porażen ie ....................................  1 (0-4 „
„ zapalenie osierdzia . . . . .  ] (0.4 „
„ plamicę (pvMp. haeraon lt.\) . . .  1 (0 4  „
Q i ś w i e r z b  ] (0.4 „
„ krwotok1 m a c i c z n e   1 (0-4 „
„ zapalenie otrzewny połogowe . . 1 (0-4 „
„ padaczkę    1 (0 4 „
„ zaDalenie macicy .........................  1 »(0-4 „
V g o i i e c   1 (0-4 „

nie chorowało p rz e d te m  l ś  (6-7 „
Pomiędzy 221 choremi na zimuicę było tylko 

15 (6-7%) takich, którzy nie podają żadnój po- 
przednio przebytój choroby, a 20 (9-2%) takich, 
którzy przed ostatnią chorobą przebyli tylko lek 
kie i na ogolny stan zdrowia nie wiele wpływa­
jące  choroby, 186 f84% ) zaś cierpiało poprzednio 
na ciężkie i ustrój nadwątlające choroby.

Najlicznićj napotykamy i tu zimnicę (80.9°/o), 
o kilkanaście odsetek liczniój j a k  w zapaleniu 
płuc i opłucny. Okazuje to, że przebyta zimnica 
nie tylko nie chroni od zapadnięcia na przyszłość 
w tę samą chorobę, ale przeciwnie jeżeli nie by­
ła gruntownie wyleczona, usposabia do mój*).

*) Jeżeli zimnica dokładnie wyleczoną została, tak , iż 
wszelkie objawy chorobowe w zupełności znikły, zda­

je  się, iż nie łatwo wyleczoną osobę powtórnie naga­
buje. Przemawia za tem doświadczenie nasze k lin i­
czne, gdyż żaden z chorych , który całkiem wyleczo­
ny z zimnicy zakład opuścił, nigdy do niego z zirnni-

Najliczniój po zimnicy, napo tykam y p rzeby tą  
durzycę (29-4%). Poniew aż zaś durzyca ze w szy­

ci stk ich  ostrych chorób najwięcój zw ątla  ustrój,
> wnosić ztąd m ożem y, że osłabienie ustro ju  spo-
\ w odow ane przebytemi ciężkiemi chorobami, uspo-
' sab ia  niemało do popadnięcia w zimnicę. Wniosek
l ten potw ierdza liczny poczet przebytych ciężkich

chorób, k tó re  oprócz durzycy i zimnicy w łój ta ­
blicy zna jdu jem y.

TA BLIC A  VII. - 

i U 221 chorych,  leczonych na zimnicę zauwa- 
( żalismy n as tęp u jące  pow ik łan ia :

z nieżytem o sk rze l i ..................................  79 (35-7"/0)
| „ „ żo łądka  ................................ 68 ( 3 0 8  „
s z wybitną niedokrew nością . . . .  (29-5 „
s z zapaleniem p ł u c ................................... 61 (26-6 „
\ z opuchliną w o d n ą .........................................48 (21-7 „
5 z chorobą Bk i g h t a ...................................33 (14.9 „
| z................ z o ł z a m i ............................................24 ( K m , ,

z zapaleniem o p ł u c n y ................................19 (8-6 „
z g r u ź l i c ą ....................................  . 19 (8-6 „
z moczeniem b i a ł k o w ć m .............................18 (8-1 „

( z nieżytem ostrym żo łądka  i k iszek i 6 (7 2 „
? z w yprysk iem  wargow ym  (herpes lab.) 16 ^ 7 - 2  ..

z................ b ł ę d n i c ą ............................................16 (7-2 „
( z żó ł taczką .   13 (5-9 „
> z w ątrobą  s ł o n i n o w a t ą ............................ 12 ( /r4  „
i z chorobami serca i osierdzia , miano

wicie: niedom ykalnością  zastaw  
) ki dw ukończyste j — 7, z zw ęże­

niem ujścia  żylnego lewego —  4, 
z zwężeniem ujścia  tętniczego 

<; lewego -— 2, z niedom ykalnością
zastaw ek tętnicy głównej —  i ,  z 
zapaleniem śródsierdziu— ], z za- 

l paleniem osierdzia — 6 i przero­
stem serca  prostym — 1, . . 19 (8 .6% )

i z zapalem em  ś l e d z i o n y .................9 (4 ;1 „
( z śledzioną s ł o n i n o w a t ą ................ 6 (2-7 „
s z plamicą krwmtokową (purp . haeinoin-k.) p .  (2-2 „

z rozedm ą p ł u c  5 (2-2 „
> z rak iem  w różnych narządach  . . 4 (1-8 „

z porażeniem postępującem (par. progress.) 4  (1-8 „
z k i ł ą  4 (1-8 „

i — ------ ----------
! oą nie powrócił, i|iociaż z innemi chorobami często

powracali.
*
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z wiądern schy łkow ym  . . . . 3 (1-3%) z kurczam i drgaw kow em i odnóg doi

z k r z j w i c ą ................................................ 3 (1-3 „ ny c h .......................................................i (u M ^ n)
z nieżytem pochw y macicznćj . . . 3 (1-3 „ z ziarnieniem wątroby 1 (0-4
z p a d a c z k ą  ................................................ 3 (1-3 „ z m ocznicą . . .  . . . .  1 (0-4

z c i ą ż ą ............................................................. 2 (0-9 „ B e z  p o w i k ł a n i a  n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o
z d u r z y e a ................................................ 2 (0-9 „ p r z y p a d k u ,  przeciwnie w  każdym  prawie po
z udarem  m ó z g o w j m .............................. 2 (0-9 „ k ilka  powikłań  zauważaliśmy. . . . .

z bezczułośeią barku  lewego 2 (0-9 „ W szystkie p raw ie  p rzy to c zo n e  w tej tab licy
z porażeniem połowicznem wskuteK choroby, z w yją tk iem  skórnych ,  k ilow ych , zołzo­

udaru  m ó z g o w e g o ......................... 2 ( 0 9  v wych i po części sercowych, zos taw ały  w związ­

z zapaleniem o t r z e w n y ......................... 2 (0-9 „ ku przyczynowym  z zimnicą.
z „ torebki śledzionowej 2 (0-9 „ Najliczniejszy poczet, między pow ikłan iam i zi-
z zadum ą (m elancholia) ......................... 2 (0-9 „ mmczuemi s tanow ią  n i e ż y t y  ż o ł ą d k a  i o s k r z e l i
z uwięzieniem ruchomćj śledziony 2 -<0-9 „ —  pierwsze miauowicie w każdym  prawie p rz y ­
z kam ieniam i żólciowemi . . . . 2 (0-9 „ padku  zimnicy n a p o ty k a n o ,  w tablicy wyliczono
z b ia łaczka  ( le u k a e in ia ) ........................ 2 ( 0 9  | tylko najwybitn ie jsze .  N iektóre z przytoczonych
z gnilceui . . . . 1 g o - 4 „ nieżytów żo łądka  były  połączoue z w ielką drażli-
z c h o l e r ą ...................................................... 2 (0-9 „ wością i uadczu łośc ią ,  t a k ,  iż chorzy wszystko,
z ODUcliliną w odną  osierdzia . . . 1 (0-4 „ co do ust  wzięli, wymiotami wyrzucali, w szyscy ci
z łuszczem (psoria sis) ........................ 1 (0-4 „ chorzy znosili chininę naw et w w iększych  d a w k a c h
z porażeniem zimnicznem (1*3 a bardzo d o b rze ,  po niej jednej nie wym iotowali,
z k rw otokiem  p ł u c n y m ........................ 1 ' ( 0 4  „ przeciwnie po kiłku w iększych daw k a ch  ś ro d k a
z j a s n ą  ś lepotą  (amcmrosis) . . . . 1 (0-4 „ sw oistego ,  ob jaw y nieżytu żo łądka  zm niejsza ły
z zaćm ą soczew kow a ............................... 1 (0-4 „ się i ustawały . . . . .

z bezmownościa (a la lia ) ......................... 1 (0-4 „ P rzew ażna  liczba nieżytów żo łądka  m ia ła  ce­
z zapaleniem k r ę g ó w .............................. 1 (0-4 „ chę odrętwiałości —  w tych p rzypadkach  zn a jd o ­
z ś w ie r z b i ą c z k ą .......................................... l C>4 „ waliśmy żołądek rozdęty , czasem próżny  lecz czę­
z strupniem ( f a n n s ) .............................. 1 (0-4 „ ściej dno je g o  było płynem napełnione — przy
z liszajem ( lich&u) ..................................... 1 (0-4 „ dotknięciu  nie bolesny — choremu dokuczał b rak
z przyrostem  śledziony do j a jn ik a  . 1 (0-4 ;J łakn ien ia ,  nudności i uczucie ciężkości w okolicy
z gośćcem m iędzyżebrow ym  . . . 1 (0 '4 „ żo łądka  —  i w tych razach najsku teczn ie jszą  o k a ­
z porażeniem mięśni t łuszczowem 1 (0 4 „ za ła  się chinina.
z odm ą płucną (jmeicmothormt) . . 1 (0-4 „ W y b i t n ą  n i e d o k r e w n o ś ć  i b ł ę d n i c ę  z a ­
z maci m uca ‘(h jjs te r ia s is ) ........................ 1 (0-4 „ u w a ż a l i ś m y  u 77 c h o r y c h  z i m u i c z n y c h  —

z nerwobólem biodrowym . . . . 1 (0.4 „ a zatóui więcej niż u trzeciej części w szystk ich
z liszajcem różowym tw arzy  ( Impetigo chorych. Okoliczność ta  św iadczy  za t e m , iż zi-

erysipelatosa fa c ie i)  . . . . 1 (0-4 ,, ; mnica do wyniszczających chorób należy , a po-
z czerw onką . . . 1 (0-4 „ w tóre ,  że najczęściej słabe i n iedokrew ue osoby
z moczeniem krwawem 1 ( 0 ' i w f nagabuje .  —  Z twierdzeniem tem zgadza  się zu­
z nieżytem nerek . . . 1 (0.4 „ pełnie tak  znaczna Hczba przypadków  ogólnej
z p o k r z y w k ą ................................................ 1 (0-4 „ opuckliny w o d n e j , którą  j a k o  ciężkie powikłanie
z m oczów ką c u k r o w ą .............................. 1 ro-4 „ prawie u czwartej części w szystk ich  chorych zi-
z podrażnieniem rdzenia pacierz. . . 1 (0.4 „ muicznycli napotkaliśm y. (D . c. n.)
z zapaleniem k r t a n i .............................. 1 (0-4 i,
z gośćcem ostrym s taw ów  . . . . 1 (0-4 „

z porażeniem p ę c h e r z a ........................ 1 (0 '4  „ <
z zapaleniem rdzenia pacierzowego . 1 (0-4 „

£
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S
Piśmiennictwo lekarskie j

polskie.
ZDROJE IWONICKIE j

po nowem ich urządzeniu i powtórnym rozbiorze 
, ,-.Chemicznym

opisał pod względem lekarskim i - , '  ,,,11.. .1 i
Dr. J ó z e f  D i e t l  <

emer. professor Uniwersytetu Jagiellońskiego. S
Kraków, w drukarni e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego pod 

zarządem  K. Mańkowskiego. 1866. 8vo str. 49

(Ciąg dalszy.) ^

Trzeci nader  ważny sk ła d n ik ,  k tóry  nam no 
wy rozbiór w zdroju K arola przedstaw ia , j e s t  w o I- !
n y  k w a s  w ę g l o w y ,  w ilości 5 T 2 7 I8 3  ziarn, s
czyli 11-24 cali sześciennych na funt wody. - ś

B ądź co bądź wykazanie  ta k  znacznej ilości ?
k w asu  węglowego wolnego przez A l e k s a n d r o w i -  i
c z a ,  rew indykuje  wodzie iwonickiej niezaprzeczo­
ne znam ię S z c z a w y ,  którem się od wielu innych ) 
jo d  i brom zaw ierających wód słonych odznacza, 5 
k tó rem ,  iżbym powiedział,  nad  wielu innemi wo­
dam i tego rodzaju  góruje, k tórem u właściwe i prze- \
ważne s tanowisko pomiędzy niemi zawdzięcza, >
j a k  to później jeszcze wykażem y. Tu  tylko nad- i
mienić musimy, że w skutek  znacznego zasobu wol- <
nego kw asu  w ęglowego wody iwonk kie ,s ta ją  się 
nietylko s m a c z n e m i  i s t r a w n e m i ,  a l e  i n a -  >
d e r  s k u t e c z n e u i ' ;  kwas bowiem węglowy, ten \
silny bodziee, podniecający narzędzia sm aku i tra-  '(
w ien ia ,  p rzyśpieszający przyswojenie zs iadłych <
w wodzie rozpuszczonyi.h sk ład n ik ó w , uła tw iają-  \
cy przecbód ich do k r w i , pobudza jący  obfitsze i
wydzielanie moczu, a przeto siluie p rzyczynia jący ś
się  do szybszego wydzielania istót organicznych \
przez roz tw arzające  sole rozpuszczonych: s ta je  się >
łagodnym  i p rzy jem nym , ale obok tego silnyrm 1
pośrednikiem swoistego działania wód iwonic- <
kich, j a k  w pierwszćm naszem dziełka o zdrojach 
iwoniekich wypowiedzieliśmy. J a w n ą  przeto je s t  ?
rzeczą ,  że wody zawierające  sole, ęhlorowe, jodo- >
we i brom ow e, zaw dzięcza ją  sw ą skuteczność po 
wielkićj części kwasowi węglowemu wolnemu, gdy  ) 
przeciwnie obfite w te sole wody, acz pozbawione 
wolnego kw asu  w ę g lo w e g o , do których to tak  f
zwane solanki jodow o-brom ow e policzyć wy pada, <
ustąpić m uszą p ierwszeństwa c/o do^swoistej swej '
skuteczności szczawom tego rodza ju ,  bodajby  ^
uboższym w powyższe składniki.

Z tąd  też pochodzi, źe w edług niezaprzeozo 
nych doświadczeń lekarskich  wody iwoniekie tak  
świetne w yw ołują sku tk i ,  że je  chętnie p iją  na- s
wet dzieci, że chorzy dorośli tam, gdzie tego po- 5
trzeba zachodzi, w ypijać  jó j  m ogą po k ilka szk la ­
nek lub funtów na dzień, bez obciążenia żołądka ,  '
bez wywołania wymiotów lub b iegunk i,  słowem J

p rzy p a d ó w ,  któreby dalsze ich używanie uuiemo- 
źeiiuialy, czemto inne wolnego kw asu  węgłowego 
pozbawione solauki jo d o -b ro m o w e  pochwalić 3ię 
nie mogą.

Ź r ó d ł o  A m a l i i .

Z as tanow iw szy  się nad różnicami chem. 
c z n e m i , śmiało rzec m ożna ,  iż now y rozbiór p. 
A l e k s a n d r o w i c z a  wzbudził to ź r ó d ło , przedtem 
do s łabych policzone, mało co używ ane ,  a  wcale 
nie ro zsy ła n e ,  d o  n o w e g o  n i e j a k o  ż y c i a  
i p o d n i ó s ł  j e  d o  w i e l k i e g o  l e k a r s k i e g o  
z n a c z e n i a .

P rzybyło  m u ,  j a k  się pokazuje :
części zs iadłych . 20 ziarn 
chlorku sodu . . 1 3  „ 
węglanu sodowego 4 „

spotężniało  przeto t.cę do części zasaduiczycb 
sody i soli o 17 ziarn, a gdy  i w- tem źródle zna j­
duje się przeszło 10 cali kubicznych wolnego 
kw asu  w ęglow ego, s ta ło ’ sió ono niezaprzeczoną 
wielkićj wartości s z c z a w ą  s ł o n o - a l k a l i c z n ą .

P rzyby ło  mu znacznie .jodu i b ro m u ,  t a k ,  że 
teraz posiada w funcie '/8 jo d k u  sodu, a  */6 brom ­
ku  sodu, gdy przedtem pierwszej soli było tylko 
ya6, drugiej tylko ziarna. Obu zaś połączeń 

jodo-brom ow ych zaw iera  teraz w funcie V3, p rzed ­
tem zawierało  ty lko*'% ziarna.

Nikt zaś nie zaprzeczy ,  że w oda zaw iera jąca  
w jed n y m  funcie '/3 ziarna tych soli ,  należy do 
silniejszych wód jodo-brom owych. Źródło przeto 
Amalii, dawniej Nr. I I  w sku tek  nowego rozbioru 
stanęło w rzędzie silniejszych w ó d  j o d o - b r o ­
ni o w y c h.

Odkry ł nowy rozbiór i w tem źródle n iem ałą  
część w ęglanu barow ego ,  bo '/7 ziarna  w funcie. 
Co się p rze to f  o tym wcale n ieobojętnym sk ład n i­
ku przy źródle K aro la  powiedziało i tu zastoso­
wać należy.

Z a  najw ażn ie jszą  i prawdziwie w ielką z d o ­
b y c z  uw ażać należy w ykazane  w źródle Amalii 
ż e l a z o ,  w n i e r ó w n i e  w ł ę k s z ć j  i l o ś c i ,  bo 
gdy  podług dawniejszego rozbioru w funcie z n a j ­
d ow ała  się tylko y20, teraz zna jdu je  się  z iar­
na, ą  zatćm trzy  razy więcej.

C echą przeto różn iącą  podług nowego rozbio­
ru źród ła  K aro la  od źródła Amalii j e s t  to ,  że 
pierwsze je s t  źródłem c z y s t o - ,  drugie zaś ż e l e -  
zi  s t  o - j o d o w e m ,  używ ając  krótszej od jo d u  po­
wziętej nazwy.

Nie możemy zakończyć naszego pog lądu  na 
źródło A m a l i i , nie zwróciwszy uw agi za rządu  
zdrojowego na zachodzącą potrzebę rozsyłania 
nietylko wody z źród ła  K a ro la ,  a l e  i w J w  
z ź r ó d ł a  A m a l i i .  Udowodniliśmy bow iem , j a k  
w ażn ą  i p ożądaną  po nowym rozbiorze s ta ła  się 
w oda tego źród ła ,  a nadmienić jeszcze musimy, 
że dotychczas nie masz w handlu  szczawy ż e l e  
z i s t o - j o d o w ó j  ta k  silnej, j a k  n ią je s t  przerze- 
czona woda.
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O dtąd  źródło  Amalii nie może być uw ażane 
za  źródło podrzędne, „a słabszy g a tunek  lub sto 
pień źród ła  Karola . U w ażać  j e  przeciwnie należy 
nie tylko za zdrój równy p ierwszem u, ale za s a ­
m ois tny zdrój silny, najszczęśliwsze połączenie jo ­
du z że lazem  przedstaw ia jący  —  po łączen ie ,  j a ­
k ie  dotychczas w żadnych innych szczaw ach j o ­
dow ych się nie zna jdu je ,  z w yją tk iem  wód Lu- 
chaczowickich, równie j a k  wody iwonickie z K a r ­
pa t  t ry sz e z ą c y c h ; bo jeże li  w niektórych so lan­
kach  jodow ych na w iększą  aniżeli w wodach iwo- 
nickich napo tyka  się ilość w ęg lanu  żelazawego, 
nie można ich z wyżej przytoczonych powodów 
co do zastosow ania  leczniczego s taw iać w tym 

' samym rzędzie, co szczawy żelezisto jodowe.
— (Z), c. n.)

K O R R E S P O N D E N C Y E .

K raków  dnia 9go Lipca.
(Ciąg dalszy.)

U chłopczyka pięcioletniego na d w a  dni przed 
o d rą  pojawia się cierpienie oczu, znacznie jsze na 
prawem, umiej znaczne na oka lewem. Lekarz  za­
w ezw any zapisuje wodę śc iąga jącą  żółtą  m q u a  
adstr. hcteci). W zm aga jącem  cierpieniem rodzice 
przerażeni w zy w a ją  nas tępnie  m nie; zna jdu ję  p o ­
c z y n a j ą c y  s i ę  ś l u z o t o k  s p o j ó w k i  p o w i e  
k o w e j ,  na  powiece dolnej b lonka ta k  c ienka j a k  
pa jęczyna  widoczna, k tó ra  mię ła tw o  zdejmuje, po 
usunięciu ow ej,  spo jów ka nie k rw a w i ,  ale p rze­
k rw io n a ,  puichności aksam itu ,  w ką tach  ocznych 
nag rom adzona  wydzielina śluzowo-ropiasta, pow ie­
k a  gó rna  znacznie nap ię ta ,  kolista, czerw ona,  po 
przewróceniu powieki górnej w idać obok za lam ka 
przechodowego ( U ebergangsfalte) cierpienie śluzo- 
tokowe, iuąc zaś  ku brzegowi na linią od brzegu 
powiekowego, spo jów ka w całej swej rozciągłości 
n i e d o k r e w n a ,  n a  n i e j  i w j e j  t r e ś c i  z ł o g i  
w ł ó k n i k o w e ,  mniejsze i w ięk sze ,  trudne do 
oddzielenia, pow ieka w tćm miejscu s tężała. Z a ­
leciłem okłady  zim ne, w strzykauia  wodą w ap ien ­
n ą ,  i oddałem chorego pieczy Jeg. P . D ra B l u - 
a i e n s t o c k a ,  gdy zaś tenże nazajutrz  na  k ilka dni 
w y jec h a ł ,  przeto odwiedzałem chorego codziennie 
aż do je g o  pow rotu ,  i za pomocą u tw ierdzadła  
powiekow ego podnosząc powrnki, badałem  dalsze­
go postępu choroby. Jednego  dnia spostrzeżono 
n a  w ew nętrznej części rogówki od dołu złóg wy 
pocinowy szary pod przybłonkiem rogówkow ym , 
w ału koło rogówki nie w idać ,  naczynia nad tw ar-  
dów kow e uie przekrwione. Zaleciłem w krap ian ia  
roztworu s ia rkam i atropinowego, wcieranie szarój 
maści. —  Odtąd niemoc ju ż  się nie w zm agała ,  
lecz w końcu p lam a rogów kow a dość g ru b a ,  na  
wpół prze jźroczysta  została.

Zapalenie dławicowe powiek rzadko u nas się 
wydarza, Jfc; w idziałem ,go ani we Wiedniu, a co 
dziwniejsza ani w Berlinie ,  gdzie często n ag m in ­
nie panuje, j a k  antorow ie donoszą, a  to wśród n a ­
gm innego zapalenia błoniastego dróg  oddechowych 
lub gorączki połogowej, obie te choroby j a k  w ia­

ł domo p o s iad a ją  w ielką skłonr.ość do obfitych zło- 
$ gów włóknikowych.

W  K rakow ie przed dw om a laty prawie równo­
cześnie obserwowałem dw a w y p ad k i ,  z których 

\ w jednym  nastąpjło  ściemnienie znacznej części
< połowy dolnćj rogówki, które w praw dzie  zwolna 
; całkowicie ustąp iło ,  w drugim  nie było seiemnie- 
j nia rogówki, ale za to pow ieka do lna przez owrzo- 
! dzenie i nas tępne zabliźnienie s ta ła  się n iekształtną . 
\ Dotychczas u nas je szcze  n ik t tej choroby nie 
\ opisał, co może służyć za dow ód, że s i e j ą  arcy-

rzadko napotyka.
Mówiąc o śluzotoku, przypom inam  sobie kró t­

k ą  lecz treściwą uw agę  okulisty węgierskiego D ra 
( G r o s z a , umieszczoną w ,,mdJSinische Presse“ z dn.

24go Czerwca, w której mówiąc o zapaleniu ócz 
? żołnierskićm zarażliwem, dodaje, że jeden  żołnierz 

może stopniowo cały batalion zarazić ,  albowiem 
zrazu na spojówce pow sta ją  zziarnienia bez p o ­
przedniego naw et zapalenia, które w sku tek  stosuu- 

j ków  hygienicznych niepomyślnych nagm innie wy- 
 ̂ s tępu ją  z całym orszakiem po jaw ów  złośliwych 

s i nas tęps tw  złowrogich.
| D la  zapobieżenia złemu z a g ra ż a ją c e m u , radzi
> Dr. G r o s z  urządzenie zakładów' centralnych dia 

chorób ocznych , zupełnie oddz.elonych ' oddalo­
nych od zwyczajnych szpitali w ojskow ych , któ- 
ryehby wyłącznem przeznaczeniem było mieścić 
w sobie żołnierzy dotkniętych przerzeczoną cho ­
robą zaraźliw ą ku przeprowadzeniu  Stosownej 

\ kuracyi.
Słu szn ie  bardzo w tej chw ili Di. G r o s z  zw ra­

ca sw ą u w agę na zapalenie oka żo łn iersk ie , k iedy  
) w ojna  s ię  to czy , w iadom o b o w iem , że choroba,
< o której mowa, spraw iła  wielkie szkody w r. 1830 
\ w wojsku belgijskiern w czasie w ojny ; również, że

w owym czasie sprowadzono prof. J u n g k e n a  na m ie j­
sce i że on pierwszy nauczał lekarzy odwinąć pow ie­
kę górną, pod k tó rą  na spojówce mieści się głó-

s w n l  siedlisko choroby.
| W iadom o, że później w królewskiej akadem ii
\ lekarsk ić j w Brukselli toczyły się długo żywe 
£ rozpraw y nad przyrodą  tej cboroby, czy ona je s t  
i zaraźliw ą lub uie, i wśród tych rozpraw  nie wa- 
\ hano się p rzyznać do winy i do błędnego postę­

pow an ia ,  albowiem dotkniętych chorobą oka  o d ­
syłano do domu, środek j a k  najgorszy, gdyż środek 
ten zam iast poskromienia złego służył do rozpostar- 

\ cia choroby , albowiem żołnierze w swym pocho­
d zie ,  na  stacyacb spoczynkow ych, j a k  niemnićj 

ł w miejscu rodzinnćm , przez zetknięcie się z k re ­
wnymi, znajomymi, wśród których żyli, takowych 

 ̂ zarażali.
ł I  ta k  j a k  dys lokacya rannych żołnierzy korzy-

stnie w pływ a n a  szybsze i pomyślniejsze gojenie 
) r a n ,  ta k  przeciwnie żołnierzy cierpiących na za-
< palenie ócz zaraźliwe, nie należy odsyłać do do­

mu, lecz wszystkich tych, u k tórych  zn a jd u ją  się
i’ jak ieko lw iekbąć  ślady choroby , choćby niepozor- 
| ne, bezwarunkow o należy odesłać do zakładu wy- 
5 łącznie do leczenia tej niemocy przeznaczonego.
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W P ra d ze  baw iąc przez czas n iejaki miałem < 
sposobność praw dziwość zdania  D ra  G r o s z a  uaj- j 
zupełniej potw ierdzić , j e s t  tam  bowiem zwyczaj j 
j a k  wszędzie po w ielk i:b  m ias tach ,  w ydaw an ia  , 
dzieci z domu podrzutków  na  wieś n a  wychowa- \ 
nie i w ikt,  wiadomo również , że zapalenie ócz j 
zaraźliwe w ydarzać  się zwykło w z a k ła d ac h ,  gdzie i 
dużo osób razem się mieści, gdzie czystość ,  wenty - 
lacya, dużo do życzenia zostawia; nic więc dziwnego, ; 
że w domu podrzutków zapalenie przerzeczone na j 
p iękne panu je ,  a  dzieci s tąd  na wieś w ydaw ane, ] 
z a raża ją  swoich chlebodawców i ca łą  ich rodzinę, ( 
od osób ze wsi,  szukających  pomocy w klimce \ 
okulis tycznej,  można było się dowiedzieć, j a k im  <; 
sposobem nabawili się choroby, — zresztą  w Pra- < 
dze zziaruienie powiek bardzo często się wydarza .

S ą  jeszcze i inne ostrożności,  które zachować \ 
należy przy przyjm owaniu  żołnierzy do zakładu e 
leczniczego, nie je s t  moim zamiarem po szczególe 1 
nad  tern się zastanowić, najw ażniejszą  jednak rze- | 
czą j e s t ,  aby każden  p rzybyw ający  miał dla sie- > 
bie osobny ręcznik i chustkę do n o s a , a  pranie 
bielizny takich  chorych w osobnej pralni odbyw ać ł 
się ma, nadto bielizna ich innym chorym na uży- \ 
tek  d aw a n ą  być nie pow inna ,  przewietrzanie sal, 
w których się chorzy mieszczą, powinno być sta  
rannie  i często pow tarzane ,  naw et narzędz ia  do 
operow ania  s łużące,  w tym tylko oddziale winny 
być używ ane i t. d. s

O ile mi wiadomo, profes. S t e l l  w a g  napisał 
przed k ilką  laty memoryal nad ważnością tćj choro- < 
by, i nad sposobami ograniczenia i wytępienia onej, i 
wiem to z jego  w łasnych u s t ,  również w je g o  j 
klinice miałem sposobność obserwowania rozm ai­
tych form tej c h o ro b y , między wojskiem niemal ! 
ciągle istniejącej

W roku 1862 lekarz  sz tabowy wojsk  austry- 
ackicli Dr. C z e le c h o w s k y  (już zm arly j  czytał na 
posiedzeuiu tow arzystw a lekarsk iego  prażańsk ic  
go rozp raw ę  o zapaleniu żołniersl iem oka, będąc \ 
na  tern posiedzeniu obecnym , nanotowalem sobie S 
k i lka  fak tów  ciekawych które tuta j pozwolę so ­
bie zytoczyć. <

Od roku 1853 do 1862 au to r  obserwował pięć \ 
ep idem ii ,  w r. 1853 we wyższym zakładzie  nau- s 
kow ym  w Kutnohorze fKuttenberg) .  Z 259 wy- i 
chowańców zapadło 142 , w roku 1858 w P radze  l 
chorowało 937 żołnierzy z pułków A lem ana i Wern- < 
h a rd ta .  w r. 1860 w T heres iens tad t zapadło 421 
żołnierzy z pułku piechoty H augw itz ,  w r. 1861 
w  Jo se ts tad t  zapadło 610 żołnierzy z pułków Haug- j 
witz i Nugent, w r. 1862 w Theres ienstad t,  gdzie i 
epidemia jeszcze t rw a ,  376 żołnierzy dotychczas 
zapadło  n a  oczy. f

Z a  zezwoleniem w ładz wojskowych zwiedziłem \ 
z wielu innymi postronnymi lekarzam i szpital woj | 
skow y w T heres iens tad t  wraz z asystentem  prof. > 
H a s r e r a  Drem N e m e tsc h k ie m  (obecnie Docent \ 
okulistyki w P ra d z e , ,  i widzieliśmy tam  przewa- ? 
żnie ś luzotok powiek d ługo trw ały ,  i tylko gdzie 
niegdzie skąpe  zziarnienie powiek. (D . n .)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH

Lafont-Gouzi : P rzy p ad ek  śm ierci przez stopnio­
we ustaw anie czynności sercowej.

U 831etniego s ta rca  zresztą  zdrowego (okrom 
lekkich cierpień krw aw m cow ych  i chwilowej nie­
udolności starcowćj) zwalnia ły  stopniowo i u s ta ­
w ały  ruchy sercowe. Uderzen ia  serca  i tętnic scho­
dziły powoli od 60ciu do 4Qstu i 20stu, w przed­
dzień śmierci tętno uderzało ju ż  ty lko o razy na 
minutę, w ostatnich godzinach przed skonem 2 r a ­
zy i to z n a jw iększą  regularnością.
(Gaz. hebdom. Gaz. d. hop. 1866. N . 10.) A . K .

Spencer W e l l s : j 14 przypadków , leczonych w y 
cięciem ja jn ika .

Ze spraw ozdan ia  pana  W o r m s a  o najnowszej 
pracy p. S p e n c e r a  W e l l s a ,  k tórą  je s t  tom pier­
wszy o c h o r o b a c h  j a j n i k a ,  zaw ierający  zbiór 
spostrzeżeń z 114 chorych leczonych wycięciem 
ja jn ik a  w yjm ujem y nas tępujące  szczegóły:

Najszczęśliw szy skutek  otrzym ywano u tw ier­
dzeniem szypulki torbieli w ścianach rany. Na 114 
operacyj w ykonanych  do-.30go L is topada 1864 r. 
odzyskało  zdrowie 76, 5 z nieb rodziło ju ż  dzieci 
po rękoczynie ; 38 zawodów odnosi się do w y p a d ­
ków bardzo zastarzałych i powikłanych. Cztćry 
w ykonał wycięcia guzów włóknistych z macicy, 
wszystk ie  ukończyły się śmiercią.

(Gaz. -d. hop. 1866. N r . 17.) A . K .

T r ip ie r : G orzałka w krztuście  -

T. zaleca w krztuścu podaw ać po ubiedzie łyż ­
kę  gorzałki szczerej lub z w odą  osłodzoną, j a k o  
środek wstrzym ujący  w ym ioty ,  a  tćm sam em  n a ­
der  korzystn ie w pływ ający  na siły chorego.

(Gaz. d. hop. 1866. N r. 19.) A . K .

I O  Z M A  I T  O Ś C I
Kuch clioryoh w  szpitalu Staiuzakonnyeh krakowskim

w miesiącu Lipcu 1866.

Pozostało z końcem Czerwc. r. b. chorych m. 17 k. 17 razem 34
Przybyło w c iąg u  Lipca ..........................„ 11 12 „ 23
Leczono więc o g ó łe m ..................................„ 28 „ 29 „ 57
Z tej liczby opuściło szpital uleczonych . m. 9 k. 10 razem 19 

nieuleczony „ I Tr. „ 1
zmarło , . . „ 1 „ 3 „ i

Pozostało z końcem Lipca chorych „ 17 „ 16 „ 33
Razem jak  wyżej . . . . „ 28 „ 29 „ 57

L i c z b a  d z i e n n a  c h o r y c h :  najwyższa dnia 21gc
i 22go =  39; najniższa dnia 11, 13, 14 i 15go =: 3-2; śre ­
dnia miesięczna =  34r ; a po odtrąceniu więźniów za dłu­
gi =  34 V31.

C h o r o b y  o s t r e .  Ustępująca już po za szpitalem  z w i­
downi o d r a  n a g m i n n a  znaczyła w szpitalu pochód swój
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dw om a p rz y p a d k a m i, z k tó rych  jed en  rozw inął się dobro­
w olnie  u ch łopczyka 71etniego, dawniój przy jętego  z inną  
chorobą, drugi zaś n dziew czynki 71etnićj, ja k o  tak i znalaz ł 

przyjęcie.
Z resz tą  c ierp ien ia  ostre po jaw ia ły  się w n ad e r szczu­

płej liczb ie  i po najw iększej części ty ik o  pojedynczo, a  m ia­
n o w ic ie : z z i n i n i c ą  p rzy b y ł kraw iec  liczący w ieku la t 53, 
n apady  zrazu codzienne, p rzy tłum ione w  dom u, ustąp iły  
m iejsca  ogólnem u niedom aganiu , k tó re  p rzed  sam em  p rzy ję­
ciem  do zak ładu  przeszło w gw ałto w n y  w ybuch ostrego n ie­
ży tu  żołądka i jelit. Ś ledziona by ła  znaczn ie  zw iększona, 
a  w końcu doznaw ał chory  jeszcze  nerw obólu  w okolicy ło ­

pa tk i lew ej.
D u r z y c ę  uw ażano u lb le tn ić j córki stróża  nocnego 

z  przebiegiem  dość łagodnym
D w a przypadki n i e ż y t u  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  

dopełniają szeregu niemocy ostrych, w tym miesiącu w szpi­
talu postrzeganych.

S k a l e c z e ń  w ydarzyło  się trzy  przypadki, U zg rzy b ia ­

łe j i nieudolnej 801etniej p rzesz ło  n iew iasty  sku tk iem  upad­
ku  na  podłogę p o w sta ła  ra n a  d a rta  p ła tow a w częściach 
m iękkich skroni p raw ej. U dw ojga dzieci n a s tą p iła  oparzeli- 
n a :  u chłopca 1 3 1etn iego od ukropu w ylanego n a  p rzed ra ­
m ię pow łoki tegoż  n leg ły  m iernem u i Die g łęboko sięgają­

cemu ropieniu , u żeb raczk i zaś l31etniej skutk iem  zajęcia  się 
je j łachm anów  od o g n isk a , roz leg le  przestrzen ie  tu ło w ia  po-_ 
k ry ły  się w n ikającem i w  g łąb  strupam i zgorzelinom cmi.

Z c h o r ó b  p r z e w l e k ł y c h  co do liczby zaw sze rej 
w odzi g r u ź l i c a  p ł u c n a ,  k tó ra  pięciorgiem  św ieżych p rz y ­
padków  zas iliła  zak ład . U k raw czy k a  181etniego naciek le  
b y ły  oba szczy ty  płuc, u s ta rca  SOIetniego to w arzy szy ł n ad ­
to n ieży t oskrzelow y szeroko ro z p o sta rty , 11 dziew czynki 8- 
letniej z domu sierót, za ję ty  by l p rzew ażnie szczyt p łuca le ­
w ego , a  prócz tego g ruczoły  chłoniczne szyi i k arku  były  
n a b rz ę k le ; u słnżącej 201et.niej oprócz siedziby gruźlicy w obu 
szczy tach , było  obecne zapalen ie  spojów ki, u służącej Dako- 
n iec óOletnićj choroba B k i o h j a  i rozp ły w n a  biegunka do 
gruźlicy  się p rzy łąezy ły  i po kilkudniow ym  pobycie chorej 
w szpitalu  o śm ierć j ą  p rzyp raw iły .

Z m a r l i :  krawiec 67 lat mający z nieudolności umy­
słowej ze stopuiowem porażeniem połączonej (amentia p a ­
ra ły  lica}. K ucharka 501ctnia z choroby B r io h ta  i gruźlicy 
p łu cn e j; przekupka 60 łat mająca z raka żołądkowego i jelit, 
nakoniec 121etnia córka przekupnia z wyniszczenia ogólnego 
skutkiem  cierpienia rdzenia pacierzowego, którego przyrody 
bliżńj oznaczyć nie zdołano, domyślano się tylko pruchnie- 
nia niektórych kręgów grzbietowych od strony wewnętrznej.

C h o l e r a .

W edług ogłoszenia nam iestnictwa galicyjskiego, cholera 
wybuchła świeżo w Peczeniżynie, Zabłotowie, Jabłonowie, Po­
pielnikach i Dernyezach w obw. kołomyjskim.

W  Multanneh szerzy się znacznie, a w samych Jassach 
w ciągu 9 dni zachorowało 4834 osób, a umarło 1301.

Pojawiła się także w niektórych okolicacli C z e c h ,  mia- 
- nowicie: w Lutomyślu, Bieniszowie, (Benesehau), Horzycach
| i Krolodworze (Koniginhof).

W A n g l i i  od przystani posuw a się kn środkowi kraju 
i i do Londynu już zawitała. W pierwszym tygodniu miesiąca
) zeszłego zmarło tamże z cholery 14, w drugim 33, w trze-
j eim już 346 osób. W  Liwerpulu i Susemtonie (Southampton)

zaraza przybrała cechę gwałtow ną, w szpitalu liwerpulskim
< z 40 chorych, zginęło 22. Donoszą także o przypadkach
? w W insfordzie, w Llanelły i innych miastach.
S W e F r a n c y i  mnożą się przypadki, a szpital Sgo An-
} toniego w Paryżu spłacił oprócz innych ofiar trzema ieka-
< rzarni zmarłymi w ciągu dwóch dni ciężki haracz tej okru-
5 tnej pladze.
f W  M a r s y l i i  i w A m i e n s  umiera około 20 codziennie.

< Zarządzenia ochronne od cholery w Krakowie.

> Obwieszczenie Magistratu z dnia 28go z. m przypomi­
na właścicielom domów przepisy ogłoszone już dnia 15go

J r. z ., a m ianowicie:
1. Aby w każdym domu podwórzec, ganki, schody i cho- 

5 dnik przed domem, codziennie rano zamiecione były.
\ 2. Aby rynsztoki przez podwórzec i wzdłuż domu pro-
s wadzące przemiecionemi i czystą wodą spłukanemi były.
< 3. Aby śmieci i nawóz przed zagniciem ich wywożone- 
S mi były.
i 4. Aby doły, w których nawóz jes t składaoym , pokry-
S ciem dla zasłonienia od parowania opatrzonemi zostały.

5. Aby trąby do zlewania z wyższych piąter pomyj, 
S (o których usunięcie lub przynajmniej wpuszczanie wprost 
? do kanałów, właściciele domów postarać się winni) nie były
s pozatykane, w czystości utrzymywane i również pokrywą

opatrzone zostały. — Zlewanie trąb wspomnionycli, meczy- 
s stości kloaeznych jak  najsurowiej zakazane zostaje.
? 6. Aby odpływ od sludni tak był urządzony; iżby woda
; przy ciągnieniu rozlewana i płyny- z podwórca nie mogły 
) ściekać do Btudni.
s 7. Aby komórki kloaczne szczelnie zamykanemi rynien­

kami na urynę i pokrywami na stolce opatrzone i w naj-
< większym porządku utrzymywanemi były, aby doły kloaczne
> w m iejscach, gdzie nie ma kanałów , hermetycznie przykry-
j temi i jak  najczęściej czyszczuueini by ły , a  rzucanie do
) otworów kloaeznych śmieci, popiołów i zdechłych zwierząt

domowych surowo karanńm będzie, 
j W razie wybuchnięcia epidemii, dla zneutralizowania

smrodliwych wyziewów, winni będą właściciele domów doły 
( i kanały od loków przynajmniej raz w tydzień przysypać
, mełtym gipsem, wapnem niegaszonem, lub witryolem żelaza.

8. Aby gadzina domowa, jako to : k u ry , kaczki, gęsi
 ̂ i t. d. po podwórcach wolno nie chodziła, lecz w kojcach

\ czysto utrzymywanych zam ykaną była.
9. Aby trzoda chlewna tak w mieście, jak  i po pr»ed-

) mieściach t r z y m a n ą  nie była.


